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Miejsce i czas wydarzeń Chełm, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Chełm, dwudziestolecie międzywojenne, piwo, rozrywki,
browar

 
Piwo w przedwojennym Chełmie
Tego zwyczaju dzisiejszego w one czasy nie było, że były specjalne piwiarnie. Były
restauracje, w których można było dostać piwo, ale piwa mało się stosunkowo piło,
natomiast  w  Chełmie,  nie  wiem,  jak  gdzie  indziej,  był  browar  na  peryferiach.
Właścicielem był  Oborko,  Czech,  który  produkował  to  piwo  i  kiedy  w  niedzielę
chcieliśmy się  napić  piwa,  tośmy szli  we trzy,  cztery  osoby  poza miasto,  to  na
peryferiach, powiadam, pół kilometra czy więcej od centrum miasta. Była tam łąka,
były ławki i tam się kupowało antałek piwa drewniany, płaciło się, już nie pamiętam,
dwa albo trzy, albo cztery złote i tam tego piwa było dla nas tyle, żeśmy pili, pili, pili w
czterech, w pięciu, siedzieli, leżeli, gadali i nierzadko nie dopiliśmy go.
No, dobre [było] piwo Okocim, Haberbusch. Butelka piwa kosztowała sześćdziesiąt
albo siedemdziesiąt groszy, pół litra wódki kosztowało dwa złote, taki stosunek był.
Ale takich kawiarni i piwiarni tego typu, jakie są w tej chwili, to ja nie pamiętam w
Chełmie. W restauracji było piwo, tylko piwoszów było nie za dużo. Dziś jest ta moda
na piwo.
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